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I glofe XIV.

Zawarcie loiirortsa
Donosiliśmy już przed kilku dniami, źe 

,^obec zbliżających się wyborów z Poznańskie. 
Mo do Sejmu Ustawodawczego stanęła zasadni­
czo umowa czyli kompromis wyborczy pomię. 
S3zy głównemi stronnictwami politycznemi, 
wywiera jącem i swe wpływy na cały obszar, z 
którego wybory się odbędą, Tylko w tych wa­
runkach. a mianowicie, że w łonie społeczeńs. 
twa naszego, jako takiego, walki wyborczej nie J 
będzie, może dotychczasowa nasza władza wy­
borcza, .Prowincjonalny Komitet Wyborczy, 
Względnie Komitety Powiatowe, ująć kierów, 
cactwo akcją wyborczą w swe ręce. Krok sta­
nowczy w tvm względzie uczyniono wczora j. 
Wczoraj bowiem Komitet Prowincjonalny od. 
był swe zebranie wespół z przedstawicielami 
gaintc^Ascwanych stronnictw, obrady trwały 
g trzygodzinną przerwą od 10 i pół przed po­
łudniem do 9. wieczorem. Omówiono na tern 
«braniu wszystkie sprawy», więżące się z prze, 
prowadzeniem tecbnicznem wyborów, o czein 
Komitet Prowincjonalny wypowie się w odez. 

(wie do społeczeństwa, która ukaże się nieba­
wem, oraz w wskazówkach, jakie wyda do 
Komitetów Powiatowych. Przedewszystkiem 
jBaś na zebraniu wczorajszem zawarto kom. 
ipromis wyborczy w wszystkich szczegółach 
^ostatecznie. ustalając nazwiska kandydatów, 
rozdzielając ich na poszczególne okręgi i usta­
nawiając ich kolejność, przyczem kandydatury 
jpewne. drogą kompromisową, aby uniknąć 
sporów, zestawiono według porządku abeea. 
jałowego.
L Na poszczególne okręgi rozdzielają się kan. 
jflydaci następu jąco,:

_ Okręg I. mogileński:
Herz Władysław, ślusarz, z Poznania:,
Kurzawski ks. Józef. duehównv z Pakości,- 

:S) Lasota Piotr, rzemieślnik, z Ostrowa, 
w) Michalak Stanisław, robotnik, z Poznania, 
iip) Piotrowski Adam, redaktor, z Poznania,

Rvmer Józef, górnik, z Katowic,
Sokolnicka Zofia nauczycielka, z Poznania
Trąmpczyński Wojciech, adwokat, z Poz­

nania.
•0) Trzciński Dr. Juliusz, ziemianin, z Ostro­

wa nad Gopłem.
w) Tuchołka Wiesław, ziemianin, z Mar.
U cinkowa Dolnego.

Okręg ił. gnieźnieński:
1} Adamski ks. Stanisław, patron Spółek, z 

Poznania. «.
2) Bigonski Edmund, redaktor, z Poznania,
8) Grabskj Władysław ziemianin, z Kurcewa 
ĄGrzesiński Antoni, włościanin z Wławia ’
5) Jakubowski Antoni, robotnik, z Wron- 

czyna.
8) Lewandowski Zenon, drogerzysta, z Poz­

nania.
Miedziński Stanisław, doradca prawny, s 

Chodzi eża.
Seyda Władysław, adwokat, z Poznania, 

łrc &P7niarsk* Alojzy. stolarz, z Gniezna.
10» Chłapowski Dr. Antoni, lekarz, z Pozna.
1 , nia,
,łi) Thomas Ignacy, nauczyciel. z Poznania.

. Okręg Iii, poznański:
L Basiński Stanisław, kołodziej, z Poznania 
2) Cegiełka Wacław, murarz, z Poznania, 
i < ijtoękowiak Jan, robotnik, z Poznania, 
f) ?ra’na Kazimierz, kupiec, z Poznania, 

Ludwiczak ks. Antoni, duchowny, z Pniew 
8) Maliński ks. Kazimierz, duchowny, z Po­

znania.
Z} łie's?ner ^r- Czesław, lekarz, z Poznania,
8} Nowicki Stanisław, drukarz, z Poznania,

S, 0) Seyda Dr. Marjan, publicysta, z Paryża,
¡¡¿9) Stycheł ks. Antoni, duchowny, z Poznania,

1) Kłos ks Józef, duchowny, z Poznania,
2) Lisiecki Wawrzyniec, robotnik, z Inowro. 

b__ cławia.
' Okręg IV, ostrowski:

1) Daehowski ks. Filip, duchowny, z Koś. 
ciana,

g) Fiolka Wojciech, malarz, z Ostrzeszowa,
8} Kaczmarek Stefan, nauczyciel, z Starej 

Krobi,
Marweg Zygmunt, wydawca, z Poznania, 

o) Nader Mikołaj, stolarz, z Poznania.
6) Sikora Wojciech, bankowiec, z Ostrowa,

(7) Styczyński ks. Tadeusz, duchowny, z Gro. 
i dziska.

Thomas Aleksander, kupiec, z Borku,
8) Wierzbicki Andrzej, inżynier, z Warszawy.

. Tak przedstawia się zespół kandydatów 
Poselskich w podziale na poszczególne okręgi.
*" Poniżej podajemy jeszcze podzi&ł kandy. 

dów na stronnictwa, które ich wysunęły, 
«ero nadmieniamy, że kandydaci Narodo­

wego Stronnictwa Robotników przystąpią w 
Sejmie do Narodowego Związku Robotniczego, 
pozostali zaś kandydaci przyłączą się do Sej­
mowego Związku Ludowo . Narodowego, z 
Wyjątkiem posła Trąmpczyńskiego, który, ja. 

jo marszałek Sejmu, nie należy ' do żadnej 
frakcji,

A zatem poszczególni kandydaci w po- 
'«1« na stronnictwa rozpadają się następu.

Narodowe Stronnictwo Robotników: 
Hera 2) Michalak. 3) Piotrowski, 4) Rt

dziński, 8) świniarski, 9) Bresiński, 10) Ce­
giełka, 11) Frąckowiak. 12) ks. Maliński, 13) 
Nowicki, 14) Lisiecki, 15) ks Daehowski, 16) 
Fiołka, 17) Nader.

Stronnictwo Demokrntyczno.Narodowej
l)"Ks. Kurzawski, 2) Sokolnicka, 3) Seyda

Władysław, 4) Chłapowski, 5) Meissner, 6) 
Seyda Marjan, 7) Marweg, 8) ks, Styczyński,
9) Wierzbicki.

Narodowe Stronnictwo Ludowe:
1) Trzciński, 2) Grzesiński. 3) Jakubow­

ski. 4) ks. Ludwiczak, 5) ks. Kłos, 6) Kaczma­
rek, 7) Sikora.

Stronnictwo Mieszczańskie:.
1) Lasota. 2) Thomas Ignacy, 3) Krajna, 

4) Thomas Aleksander. ~'V
Centrum Obywatelskie:

1) Tuchołka. 2) Grabski.
Bezpartyjni:

1) Trąmpczyński, 2) ks. Adamski, 3) ks. 
Stycheł.

.Liczyć można na to. że wszyscy kandy. 
daci, wymienieni powyżej a ustawieni w 
wspólnych spisach kompromisowych, zostaną 
wybrani na posłów. Ponieważ zaś z drugiej 
strony ordynacja wyborcza nie przewiduje 
wyborów uzupełniających a brać należy pod 
uwagę, źe z biegiem kadencji sejmowej ktoś 
zpośród posłów ubędzie —- czy to może, że 
mandat złoży, czy, że obejmie jaki urząd, 
zniewalający go do ustąpienia z Sejmu — 
przeto przy podawaniu zgłoszeń kandydatów 
poselskich należy tę możliwość brać na 
wzgląd. Dlatego postanowiono podać w zgło­
szeniach nie tylko tylu kandydatów, ilu dany 
okręg wybrać może, lecz jeszcze po kilku dal. 
szych. którzvbv mogli wejść do Sejmu w 
miejsce ewentualnie zeń ubywających.

W ten sposób na każdy okręg, poza wy. 
mienionymi powyżej kandydatami, postawieni 
zostaną dodatkowo jeszcze następujący, w 
każdym okręgu ci sami kandydaci: ' ,

1) Pusak Piotr, murarz, z Ostrowa,
2) Dąbrowski Stefan, docent, ze Lwowa,
3) BroWnsford Kaźmierz, redaktor, z PomS.

nia,
4) Gąsiorkiewicz Józef, rzemieślnik, z Kroto­

szyna,
5) Ponikiewski Stefan, ziemianin, z DroK-

nina,
6) Zaroiara Józef, robotnik, z Witkowa1,
7) Englich Ib-. Józef, dyrektor banku, z Po.

nania.
8) Ciesielski Artur, rolnik, z Poznania,
9) Kujawski Aleksander, rzemieślnik, ze Śre­

mu. f „
10) Maszrzeńsk? Dr, Tadeusz, ziemianin, s

Stępuchowa. i ’
11) Bogacki Dr. Tadeusz, lekarz, ze Sremuż
12) Jaworowiczbwa Jadwiga z Kruszwicy.
13) Nabzdyk Stanisław, włościanin, z Luto.

gniewu.
14) Mayówna Stanisława, kupiec, z Poznania.

Powyższe kandydatury dodatkowe zapro.
ponowane zostały przez poszczególne stronni­
ctwa następująco:

Narodowe Stronnictwo Robotników:
1) Pusak, 2) Zamiara, 3) Dr. Bogacki.
Stronnictwo Demokratyczno.Narodowe:
1) Dąbrowski, 2) Englich, 3) Jaworowl- 

caowa.
Narodowa Stronnictwo Ludowe:

1) Brownsford, 2) Ciesielski, 3) Nabzdyk.
Stronnictwo Mieszczańskie: 

i) Gąsiorkiewicz, 2) Kujawski, 3) Mayówna.
Centrum Obywatelskie:

1) Ponikiewski, 2) Moszczeński.
Wybory obecne odbywają się nie na pod­

stawie list partyjnych, lecz aa zasadzie umo. 
wy między stronnictwami czyli kompromi. 
su. Zapewniono sobie przeto wzajemnie uro­
czyście i poręczono to na piśmie, że w razie 
ustąpienia któregokolwiek posła ze Sejmu wej. 
dzie w jego miejsce ze spisu dodatkowego tył. 
ko kandydat t-go stronnictwa, do którego u- 
bywający poseł należał. Zasadę tę, przyjętą 
jednomyślnie na wczorajszem zebraniu i po. 
ręczoną sobie wzajemnie uroczyście, objaśnL 
my najzrozumialej na przykładzie:

Jeśli więc jeden z dwóch posłów Narodo­
wego Stronnictwa Ludowego, ks. Ludwiczak 
łub ks. Kłos, wybranych w okręgu poznańs. 
kim, złoży swój mandat, wtedy z listy dodat. 
kowej. dla wszystkich okręgów jednobrzmią­
cej, zrzekną się przyjęcia mandatów poselskich 
pp. Pusak i Dąbrowski, a miejsce ubywające­
go z tego okręgu członka Narodowego Stron­
nictwa Ludowego zajmie, jako poseł w Sejmie 
p. Brownsford. Panowie Pusak i Dąbrowski 
pozostaną jednak nadal kandydatami rezer­
wowymi na listach pozostałych trzech okręgów, 
a jeśliby ustąpił np. w okręgu mogileńskim 
który z członków Narodowego Stronnictwa Bo. 
botników, wtedy w jego miejsce obejmie man­
dat poselski p. Pusak.

Na dziś ograniczamy się do przytoczenia 
spisów kandydatów poselskich i do ogólnych 
infomiacyj. podanych powyżej, a uwagi szcze­
gółowe co do wyborów odkładamy narazie. 
Nadmieniamy tylko to. że dojście kompromisu 
wyborczego do skutku uważamy w warunkach 
obecnych i w chwali, którą przeżywamy, z 
punktu widzenia interesów całego naszego 
społeczeństwa za nader korzystne. Rzecz ta 
przedstawiałaby się odmiennie, gdybyśmy na 
kompromis spoglądali z punktu widzenia 
stronnictwa.

Nie omylimy się też z pewnością, prze­
widując, że dh bardzo wielu nie wszyscy kan-er» 2) Michalak. 3) Piotrowski, 4) Ry- widując, ze dla bardzo wielu nie wszyscy kąn- 

Mttńafci, ą>XewtdowiW, _.7>. Mle^didac^dapo & tem liczyć sia nale­

żało zgóry, nic też w tem dziwnego; leży to 
bowiem w istocie kompromisu, jako takiego, 
który, będąc umową, powoduje ustępstwa ze 
szkodą dia rzeczy samej. Ale też tylko za 
cenę ofiar osiągnięto zgodę, która na chwilę 
dzisiejszą jest dla nas wprost konie oz- 
noś ci ą.

Wyrażamy przy tej sposobności niezłomną 
nadzieię, że nie nkażą się żadne polskie listy 
secesyjne, lokalne, obliczone na zaspoko­
jenie ambicyj i ainbicyjek. Stawienie takich 
list secesyjnych spotkałoby się z stanowczem 
potępieniem całego zdrowego ogółu polskiego, 
bo dziś solidarne przeprowadzenie wybo­
rów 1 przeprowadzenie ich bez walki jest 
dla nas kategoryczniejszym nakazem, niż 
to było kiedykolwiek, a przytem wysuwanie 
list secesyjnych ośmieszyłoby tylko ich po­
pleczników, bo okazałoby się całkiem da- 
remnem, gdyż wobec podziału okręgów i roz­
kładu na nie sił poszczególnych stronnictw, 
które kompromis zawarły, niema najmniej­
szych widoków, aby którakolwiek lista sece­
syjna zdobyła dla siebie choćby jeden man­
dat poselski

A zatem zgoda i jedność! Tak 
brzmi polskie hasło wyborcze na pierwsze 
wybory z Poznańskiego do Sejmu Polskiego 
w Warszawie.

WręczBHifl traktat« Niemcom 
w Wersalu.

’ Korespondencja własna.)’ ’
. Paryż, 7. maja1.

Na szosie z Paryża do Wersalu, wSjącej 
się wśród wiosennie ubarwionych ogrodów, 
parków i gajów, jeden automobil za drugim 
pędzi do historycznej siedziby Ludwika XIV. 
Jadą samochody urzędowe z chorągiewkami 
odnośnych krajów, suną bez szelestu lśniące 
wozy prywatne, turkoczą „auto-taxis“, chcąc 
nadążyć za tamtem wytwornem towarzys­
twem, Dzisiaj o 3. ma się odbyć uroczyste 
wręczenie delegatom niemieckim warunków 
pokoju. W tym samym Wersalu, w którym 
przed 48 laty butny Niemiec-zdobywca święcił 
tryumf największy w postaci proklamacji ce­
sarstwa niemieckiego, p. Brockdorff.Rantzau 
i towarzysze, z rąk koalicji otrzymać mają wy­
rok, potępiający zbrodniczą politykę niemiec­
ką Po wsze czasy. Wjeżdżając do Wersalu wi. 
dzi się.radość i zadowolenie na twarzach mie­
szkańców. Wielu wśród nich pamięta te chwile 
klęski i upokorzenia, kiedy Wilhelm I i mistrz 
jego Bismarck rezydowali w tern mieście. Dziś 
nareszcie, nareszcie dokonuje się odwet spra­
wiedliwy. Starcy, odświętnie ubrani ze wzru. 
szeniem patrzą, na to, co się dzieje, stare nie. 
wiastv łzy mają w oczach.

Mimo żywych wspomnień krzywdy ze 
strony Niemców ludność zachowuje się spo­
kojnie !i z godnością. Niepotrzebnie oparkanio. 
no dostęp do hotelu des Reservoirs, gdzie mie­
szkają główni delegaci niemieccy,' jak i całą 
drogę od hotelu tego do hotelu Trianon-Pałace, 
gdzie ma się odbyć wręczenie traktatu. Niepoi 
trzebnic ściągnięto tak liczne kadry żandar. 
merji. i. wojska, dla strzeżenia porządku. Tern 

p bardziej, że niespokojniejszym żywiołom pa­
ryskim zagrodzono drogę, pozwalając dzisiaj 
na pobyt w Wersalu tvlko osobom uzbrojonym 
w karty legitymacyjne. Kontrola pod tym 
względem jest ostra i niejedną trzeba „wziąć“ 
przeszkodę zanim się człowiek dostanie do 
Trianon-Pałace. Ten historyczny dzisiaj bu. 
dvnek. położony przy parku zamkowym, ma 
zwykły wygląd nowoczesnego hotelu. Przed 
głownćm wejściem kordon straży zamyka 
plac dojazdu. .Poza miejscem odgrodzonem 
drutem gromadzi się tłum dziennika rzy_spra. 
wozdawców.S arm ja fotografów. Kompan ja 
honorowa pieszych strzelców francuskich w 
kaskach wojennych na głowie staje w pozytu. 
rze. Na stopniach wejścia da hotelu grupa dyl 
gnltarzy. oficerów i. huissierów we frakach ' z 
łańcuchami na szyjach przejmuje przybywa- 
Í^.CY«’ się komenda: „Prezentuj
broni“ — to Clemenceau przybył jako jeden ż 
pierwszych. Po nim bez przerwy zajeżdżają de. 
legaci państw sprzymierzonych. Zjawia się 
marszałek Foch i szybki odbywa przegląd kom 
panj¡ honorowej. A oto automobil z biało- 
czerwoną chorągiewką, To Dmowski zaje. 
cha1 z sekretarzem Delegacji Kozickim i 
szefem Wydziału prasowego Dr. Marjanem 
Seyda, Widać na twarzy jego zmęczenie po 
pracy i trudach przebytych, ale i błysk rado, 
ści w oczach, że słana! w gronie zwycięzców, 
do których od początku wojny należeć sobie 
postanowił.. O spóźnionej już porze przybywa 
prezes ministrów Paderewski, w towa­
rzystwie adjutanta i żonv, którh jednak nie 
wysiada z automobilu. Ubrany tak jak Dmo­
wski w cylinder i tużurek prezentuje się Pade­
rewski bardzo dobrze i jest przedmiotem po­
wszechnej uwagi zebranych dziennikarzy. Za­
raz. potem kompania honorowa zwija front. 
Zajeżdżają trzy ostatnie automobile — to 
Niemcy. Najpierw wychodzi hr. BrockdorfL 
Rantzau. blady, usiłujący pokryć wyruszenie 
wewnętrzne. Towarzyszą mu panowie Lands, 
berg.. Giesb.erts, Leinert. Schüoking i Melchior. 
Kłaniają się głęboko wojskowym i cywilnym 
dygnitarzom francuskim, którzy ich przyj­
mują. „Chef du protocol“ p. William Martin, 
odgrvwajncy rolę marszałka dworu wprowadza 
ich do salij, gdzie zebrani są delegaci koalicji. 
Po krótkich, zwięzłych słowach prezesa mini­
strów Clemenceau sekretarz generalny konfe. 
rencji Dutasta wręcza hr. Brockdorffowi duży 
foliał, zawierający warunki pokoju. W tej 
chwili pierwszy delegat niemiecki wyciąga 
manuskrypt pisany na maszynie i ' 
w języku niemieckim deklarację, stanowiącą 
obronę Niemiec.. Dwueh tłumaczy przekłada 
poszczególne ustępy odczytywanej deklaracji 
na język francuski i angielski. Niemcy przy­
znają, że popełnili błędy j przestępstwa zaró­
wno co do wywołania wojny jak 5 sposobu 
prowadzenia walki. Ale nie oni sami są win. 
nvrui Odpowiedzialność spada na wszystkie 
narody. Niamey są gotowi do naprawienia 
szkód wyrządzonych, ale nie wyjdą poza 14 
Oupktóy¿JV«izQDa.Ltorc-BrirjalLiaig>jx>d;ta<

wę zawieszenia broni. Deklaracja niemteck® 
odwołuje się wreszcie do Ligi narodów, która 
ma bvć gwarancją pokoju opartego na prawią 
nie na przemocy. Ten apel cło prawa brzmi jak 
szyderstwo w ustach reprezentanta państwa 
czcicieli siły brutalnej. Nikt nie odpowiada, al« 
to grobowe milczenie jest może najsilniejszym 
protestem „La séance est leve’a“ — ogłasza p, 
Clemenceau. Niemcy wstają, kłaniają się ! 
wychodzą, .jakby przytłoczeni ciężarem tej 
księgi traktatowej, którą dźwiga p. T.emerfc. 
Automobile odwroźą ich do hotelu des Reser« 
voirs. Zaraz potem znów konipanja honorowi# 
staje w szeregu. Ale tymczasem gromada foto, 
grafów i operatorów kinematograficznych zdo< 
lała wysforować się naprzód, nie zważając nS 
protesty straży. Automobil po automobilu za. 
jeżdżą i uwozi delegatów. Na samym końcsg 
odjeżdżają po kolei Wilson. Orlando. Clemen­
ceau i LÍoyd George. Jedvnie na Widok Cle* 
menceau'a publiczność klaszcze. Istotnie on, 
który przeżywał kieskę w r. 70. i 7Î., i który, 
całe życie pracował nad odwetem, jest bona, 
terem dnia. 7 jakiejś ulicy bocznej wyłania 
się oddział młodzieży szkolnej maszerującej 
przy takcie rytmicznie powtarzanych słów: 
Clemenceau. Clemenceau.... To jedyna demon, 
stracja. Nad zamkiem wersalskim łagodne 
światło słońca popołudniowego rozsiewa swe 
blaski, odbijając się w niezliczonych oknach 
pałacu. Ten zamek splugawionv stopą najezd-« 
cy dziś po raz pierwszy dumnie patrzy oâ 
świat. U stop jego rozgrywa się wielka ekspi-Ł* 
cia. 7,a dni czternaście w tvmże zamku Niem. 
cy podpiszą traktat pokojowy. Zamek czeka na 
te chwilę uroczystą i jakby przybierał się W 
szatę godową, której szczodra wiosna nie 
szczędzi wdzięków swe,' urody.

B. M.

Wniosek Związku Ludowo-Narodowego - 
w sprawie {adnolitoścl arrail polskiej.

Na środowem posiedzeniu przyjął Sejm 
nagłość wniosku Związku Ludowo-Narodowe, 
go w sprawie ujednolicenia armji polskiej 
przeciw glosom socjalistów. Wniosek ten pos­
łów Korfantego, Dubanowicza, Skarbka i to W, 
brzmi jak następuje:

Stwierdzić należy fakt, że w granicach 
polskich istnieje kilim formacji sił zbrojnych^ 
które odrębny mają ustrój, odrębną organiza­
cje i regulaminy. Jest to akt szkodliwy, bo nie* 
pozwalający na przeprowadzenie celowej i je. 
dnolitej akcji celem ustalenia i obrony granie 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z przybyciem armji 
gen. Hallera nowa różniąca się formacja przyj 
bywa do kraju. Zespolenie i ujednoliceni« 
wszystkich sił polskich 4 stworzenie jednolitej 
armji polskiej, służącej wyłącznie interesom 
państwa polskiego, jest najważniejszem i nia 
cierpliącem zwłoki zadaniem Rzeczypospolitej 
Polskiej. Zadanie to przekracza siły sejmowej 
komisji wojskowej, która dzięki odbytym oa-« 
tątnio zbadaniom, posiada wprawdzie znajo-» 
mość stosunków panujących w wojsku, wymat 
ga niemniej jednak oparcia sie o wszechstronni 
nie złożony fachowy organ dorady wojskowej

Wobec tego podpisani wnoszą:
„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
— Sejm wzywa rząd, ażeby celem współ-« 

działania z Sejmem i jego komisją wojskową 
w opracowaniu zasad uporządkowania i ujed. 
nostainienia organizacyjnych stosunków w« 
wszystkich istniejących obecnie w kraju poi. 
skich formacji wojskowych, powołał do życia 
państwową komisję dla spraw wojskowych n» 
zasadach następuiących:

1) Komisja składa się z mężów wy próbo« 
wanego doświadczenia i zawodowej wiedzy 
wmiskowej, po dwueh z b. armji rosyjskiej i 
austryjackiej legjonów polskich, armji gen, 
Hallera i armji Ks. Poznańskiego.

2) Ustalenie listy przedstawicieli wszyst­
kich powyższych formacji na wniosek minis­
tra dla spraw wojskowych należy do sejmo­
we) komisji wojskowej. Powołanie państwo­
wej komisji dla spraw wojskowych, jest rze­
czą ministra dla spraw -wojskowych.

3) Państwowy komisja dla spraw wojsko­
wych konstytuuje się. sama ustała porządek 
swych czynności. :

4) Wynik swych prac przedstawia PańsJ 
twowa Komisja dla spraw wojskowych sejmo-i 
wet komisii wojskowej, na której wniosek W 
drodze uchwały sejmowej dochodzą do skutku 
postanowienia, mające w powyższym zakresie 
stanowić ostateczną podstawę do działania or­
ganów wykonawczych państwa na polu woj.- 
slcowem.

Koalicja gotowa rozpatrywać tvlko 
wnioski o znaezoniu praktveznom.

Dwte noiy Gemsnceau’e.
Wersal, 11. maja. Na pierwsze dwia 

noty delegacji pokojowej do Clemenceau ai 
odpowiedział tenże w dniu 10. bm. jak na4 
stępuje: 4

Panie Przewodniczący ! Przedstawiciela 
sprzymierzonych i połączonych mocarstw o< 
trzymali notę, zawierającą uwagi delegatowi 
niemieckich o tekście warunków pokojowych.^ 
W odpowiedzi na nią przypominamy delegat 
tom niemieckim, żeśmy przy ustanowieniu 
warunków pokojowych wciąż wychodzili a 
zasad, podług których rozejm i warunki po-i 
kojowe przedłożone zostały. 4

Przedstawiciele sprzymierzonych i połą-i 
czonych mocarstw tre mogą dopuścić do 
żadnych omawiań swych praw do pocL 
trzymania zasadniczych warunków pokoj- 
jak one zostały ustanowione. Mogą oni ro: 
ważyć tylko propozycje natury praktycznej, 
(suggestions d’ordre pratique), które im 
chcą delegaci niemieccy przedłożyć.

Na notę o związku narodów odpowiedzi 
Clemenceau następująco:

Panie Przewodniczący! Mam zaszcz’ 
potwierdzić odbiór niemieckiego projek 
związku narodów. Projekt przedłożony 
stenie komiall ustanowionej przez mcca



fiprzymierzone~T'~połą<ffiOTie~ De, ogaci riYe- i 
mieccy mogą przy ponownem badaniu sta­
tutów stwierdzić, że kwestia dopuszczenia 
nowych członków do związku wypadnie w 
drugim ustępie pierwszego artykułu (podług 
którego może nastąpić przyjęcie, dwie trze­
cio innych uczestników jest za tern i Jeżeli 
są rękojmie dotrzymania zobowiązań między­
narodowych}.

Wiatiomośtł miejscowa i potoczne
©S081STL

- * ślub. Dnia 30. s. ta. odbył się w koś­
ciele św. Marcina ślub panny Marji Kunegun. 
Uv Rafińskiei z Poznania s p. Konstantym 
Aleksandrem Wuroffem z Lewkowa. Aktu 
ślubnego dokonał ks, prałat Krzeszkiewicz z 
Gniezna.

, •- *
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,

•— * Polskie Stowarzyszenie Zawodowe 
Muzyków w Poznaniu prosi swych członków 
J kolegów, którzy chcą do Stowarzyszenia 
wstąpić, o liczne przybycie na zebranie w śro. 
de J4. hm. o godz. pól do 2 na sali Concordia, 
Wrocławska 18. Na porządku dziennym ważne 
sprawy m. i. zatwierdzenie statut Stowarzysz.

— * Podziękowanie. W imieniu żołnierzy 
garnizonu poznańskiego składamy serdeczne 
„Bóg zapłać" wszystkim, którzy się przyczy. 
nil? do uświetnienia obchodu Konstytucji 3. 
Maia na sali Lamberta, a p?-zedewśzvstkiem 
p. Dvr. Bocheńskiemu, artystkom i artystom 
teatru „Mozaika“, p. redaktorowi Kędzierskie­
mu. p, Mukułowskiej, p. Popławskiemu, p. 
Kowalskiej i p. Lewandowiczównie.

Wroczyński, generał i szef sztabu.
— * Dla arm}» ..Wschód“ pod Lwowem 

ofiarowali w dalszym ciągu: 1) na zakupno 
książek Związek Sokołów polskich w byłej 
dzielnicy pruskiej 500 mk., p. Jadwiga Gra. 
bowska z Kurrewa 20 mk., razem dotychczas 
?20 mk. 2) książki — Księgarnia św. Wójcie, 
cha. p Stabł-wska z Zalesia. Żółtowska z Ja- 
rogniewic i Dalska z Kohylegóry.

Bernard Chrzanowski.
— * Od Hallerczyka Pan Tadeusz Maj. 

chrowicz, sierżant w armjl Hallera, prosi nas 
o zamieszczenie następującej notatki:

Powróciwszy z Ameryki do kraju rodzin, 
nego. korzystam ze sposobności, by przesłać 
pozdrowienie rodzinie i krewnym w Gostynin 
i Obomiksib. których adresu nie znam. Sier­
żant Tadeusz Majchrowicz, pułk szkolny, C. 
H. R. — Modlin — Warszawa.

— * Wiec Polskiej Partii socjalistycznej 
zwołano w sobotę na salę p. Cińskiego przy ul. 
Wrocławskiej. Przewodniczył p. Jan Kraszew. 
eki. referat o położeniu politvcznem i o przy, 
szivch wyborach do Sejmu polskiego wygłosił 
niejakiś p. Porankiewicz. Sprawiedliwość każę 
wyznać. że ton referatu był nader spokojny, 
aczkolwiek roiło się w nim od nieściłości. W 
dyskusji zgłosił się pierwszy do głosu red. i 
współpr. naszego pisma p. Piotrowski, który w 
dłuższych wywodach pomimo przeszkód i 
krzyków panów socjalistów, rozbierał referat 
■wygłoszony punkt po punkcie. W dalszymi cią­
gu przemawiali między innymi pp. Dąbków, 
«ki i Rumiński, rozwodząc się litvlko nad wy. 
wodami p. P., zapominając zupełnie o refera­
cie programowym To też gdy na zakończenie 
gąbrał głos referent, nie umiał już zachować 
pierwotnego spokoju, lecz z gniewem a nawet 
g wściekłością odpowiadał na zarzuty p. P.

Oczywiście, że stronnicy gorąco go oklas. 
kiwali, lecz nie wiele to do sukcesu się przv. 
czyniło, ponieważ na zawezwanie, abv człon­
kowie po wiecu ma sali pozostali zgłosiło się 
do stołu tviko około 50. którzy już od dawna 
ido partii należą, nowych członków zaś, o ile 
nam wiadomo, nie zyskano na wiecu ani je. 
dnego.

— * Związek T<»w. dobroczynności „CarL 
las“. Walne zebranie Związku odbędzie się W 
środę 14. bm. o godz U przed południem.

Projekt rządowy
konstytucji Ikeszypossolitei Polskiej.

Obecny rząd warszawski wniósł do Sej­
mu uchwalony w dniu 3 maja przez Radę 
ministrów projekt konstytucji następującej 
osnowy:

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, powsze­
chną wola narodu powołany do nadania umi­
łowanej Ojczyźnie ustaw, cdoowiadających 
Jaj Majestatowi i rodzimej myśli, uroczyście 
Oświadcza i wszem wobec do wiadomości 
podaj e:

Naród Polski, wolny od nakazów7 obcej 
przemocy, podziela przekopanie uwiecznione 
W ostatniej przez znakomitych przodków so­
bie samym swobodnie R&danej Ustawie Rzą­
dowej z dnia 3 maja 1791 roku, że los nas 
wszystkich zawisł od ugruntowania i udosko­
nalenia Konstytucji Narodowej. Sejm Rze­
czypospolitej Polskiej zebrany w chwili, która 
pas aobie samym wróciła, dla dobra powsze­
chnego, dla ugruntowania wolności i spra­
wiedliwości, dła zabezpieczenia Ojczyzny i Jej 
BTanic, imieniem Narodu Polskiego nińejszą 
deklarację uchwala i całkowicie za niewzru­
szoną ogłasza, dopóki Naród wyraźną wola 
twoją nie uzna potrzeby odmienienia w niej 
CBCgokoIwiek w trybie prawem przepisanym.

Do tej zasadniczej deklaracji dalsze usta-
Sefmu teraźniejszego stosować się mają.

L Polaka między narodami.
Rzeczpospolita Polska za cel zakłada so- 

Me rozwinięcie 1 utrzymanie jak najszczęśliw­
szych moralne i jak najlepszych materjalnie 
warunków bytowania Narodu Polskiego. Te­
tra dążeniu przedewszystkiem oddara Rzecz-

r«pot.ta strzedz będzie swej niepodległości 
całości do sił ostatka od wszelkich jakbądź 
pozorowanych -»machów.

Rzeczpospolita pragnie równocześnie brać
Jak najgorętszy udziął w zacieśnieniu węzłów

wzmiance o niedzielnej uroczystości poświęce­
nia sztandaru w kościele «¿bernardyńskim 
zaszła nieścistość z powodu opuszczenia jedne­
go wiersza. Nie był to sztandar gimnazjum 
Marji Magdaleny lecz gimnazjalnej drużyny 
skautowej przy tymże gimnazjum.

— ’ Dwa publiczne wykłady. Na zaprosze­
nie Jego Magnificencji rektora Uniwersytetu 
Piastowskiego wygłosi dwa publiczne wyk la. 
dy na temat „Cywilizacja nabatejska“ ks. Dr. 
Władysław Szczepański, profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego. Wykłady te, ilus­
trowane bogato przezroczami a przeznaczone 
dla członków Uniwersytetu Poznańskiego i 
Tow. Przyjaciół Nauk, odbędą się dnia 14 (śro. 
da) i 15. (czwartek) maja w auditorium ma­
ximum Akadeinji (Collegium minus) o godz, 6 
wieczorem.

— * Zwalczajmy paskarslwol Do redakcja 
naszej nadchodzi wiele korespondencji w spra­
wie uprawiania przez ludzi nieuczciwych pas- 
karstwa. mało kto znajdzie się taki, któryby 
sprawę po imieniu nazwał, ba! — niektórzy 
paslmrze znani z nazwiska cieszą się w społe­
czeństwie niezasłużonym szacunkiem a nawet 
obdarza ich się — zaszczytami. Koresponden­
cji narazie nie ogłaszamy, pragniemy tylko 
dwie sprawy poruszyć.

Otóż donoszą nam. że pewien krawiec w 
Poznaniu kupuje papierosy po cenie tań­
szej — po 6 do 19 fen., a sprzedaje je pod u. 
kradkiem po 25 j 30 fen. Dalej donoszą nam, 
że w Kątnikach mieszka przewoźnik, który 
zakupiwszy mleka litr po 59 fen. od ludzi wiej­
skich w Czapurach. sprzedawał mleko to' litr 
najpierw po jednej marce a potem nawet brał 
za litr 2 marki, dosłownie dwie marki. Za 
litr maślanki brał od młodych chłopaków poz. 
nańskieb (którzy do Katnik wycieczkę niedziel 
ną urządzili) po marce za litr. Jest to coś krzy­
czącego o pomstę do nieba i tutaj winny wła. 
dze wkroczyć i łajdaków takich bez litości su­
rowo ukarać.

Również donoszą nam o tym samym prze, 
woźniku. że za przewiezienie jednorazowe mło. 
dzieży w łiczbie 69 promem przez Wartę zażą­
dał 12 marek, a potem na groźby przewiózł ich 
za trzy marki.

O ile wiemy, służy prom na Warcie jako 
środek komun’kacyjny i tu powinno się opła­
tę ?górv ustalić a nie pozostawiać jej samo­
woli nieuczciwego człowieka.

Sądzimy, że kilka tych słów zwTÓcą uwa­
go odnośnych władz na szkodników i spowo­
dują naprawę złego.

Czytelników zaś fîosimy o nadsyłanie 
nam dalszych wiarogodnvch takich wypad, 
ków. bo tvîko w ten sposób można złemu w 
pewnej choć mierze zaradzić.

Alarmy niemieckie. -
Podobnie jak swego czasu na wieść o u. 

chwałach komisji Cambona obecnie za przy­
czyną władz niemieckich rozpoczął się w ca­
łych Niemczech ruch protestacyjny przeciw 
warunkom Koalicji. Instytucje, korporacje, 
wiece, zgromadzenia uchwalają protesty buń­
czuczne przeciw „pokojowi gwałtu“, przeciw 
„pogwałceniu zasad Wilsona“ itd. Celują w 
tern oczywiście miejscowości w obrębie ziem 
mających przypaść wyrokiem konferencji Pol. 
see. bo tam ciała urzędnicze, zagrożone w swoi 
jem istnieniu naciskają wszystkie sprężyny,' 
aby na zewnątrz \’’vk.-jsć „oburzenie“ j nie: 
mieckość ziem polskich. Wszystkie te alarflty ! 
mają oczywiście ceł główny, abv krzykiem o. 
siągnąć zmianę warunków oraz podjudzić o- 
pinję niemiecką do oporu i walki przeciw Po. 
lakom, jeśli czynniki kierownicze uznają ją 
za stosowną.

W Prusach Królewskich I Książęcych 
Niemcy nawołują wyraźnie do oporu zbrojne­
go a władzę wojskowe i cywilne wzywają o- 
chotników do wstępowania do Grenzscbuton, 
ponieważ, jak mówi plakat rozlepiony na uli­
cach Gdańska, „Polacy w razie jeśli pokój 
prawa nie dojdzie do skutku zaatakują Prusy

braterstwa pomiędzy narodami i orędować 
będzie za ich związkiem, któryby pokój po­
wszechny wolnością narodów zaręczył, rabu­
nek cudzej ziemi, wyzysk i ciemiężenie lu­
dów zniweczył. Tylko na taki porządek świa­
towy Rzeczpospolita z serca przystanie, od 
niego bowiem bezpieczeństwo swoje i pokój 
powszechny zależnymi widzi.

Rzeczpospolita gotowa będzie przystąpić 
do ustalenia otwartych i honorowych stosun 
ków z rządami narodów w związek pokoju 
zorganizowanych, do mocnego ugruntowania 
przepisów prawa międzynarodowego, stosunki 
te normujących, i zobowiązać się uczciwie 
ich dotrzymać a w szczególności nie uciekać 
się, bez wyczerpania środków rozjemczych, 
do wojny w razie jakichkolwiek z innymi na­
rodami zatargów.

Rzeczpospolita do wojny przystępować 
będzie tylko w celach obronnych, strzegąc 
zawsze niewzruszenie tego, có za swoją pra­
wą spuściznę uważa, lub też niosse wierną, 
wzajemną po/noć broniącym w podobny spo­
sób siebie lub spólnej sprawy sprzymierzeń­
com, w myśl przyjętych zobowiązań.

Z ludami sąsiedzkimi, z którymi wespół 
Naród Polski niedolę cierpiał, Rzeczpospolita 
pragnie dawne węzły odnowić w duchu wiel­
kiej idei jagiellońskiej epoki oraz w duchu 
spółczesnych pojęć o niezawisłości narodowej 
1 demokratycznym ustroju w narodzie zjed­
noczonym z Rzecząpospolitą.

Godłem Rzeczypospolitej oazewnąłrz po­
zostanie Orzeł Biały aa czerwonem polu, 
który symbolizować ma, jak ongiś tak 1 na­
dal, jasność, r-.ajetat, moc i górność idea­
łów Narodu Polskiego, nie cofającego się 
przed żadnym Pudem dla sch pełnego urze­
czywistnienia.

II. Prawa i obowiązki obywateli.
Każdy na ziemiach Rzeczypospolitej lub 

i obywateli polskich crodiony, tak mężczy­
zn jak niewiasta, po ukończeniu dwudzta-

KîTmÿ'D'N'âîirRÎTâsî 'Wyerzrai
wykonawczy Prus Zachodnich (Vollzugsaus­
schuss Westpreinsens) w przeciwstawieniu do 
powyższej odegwy komenderującego generała 
1 naczelnego prezesa oznajmia w drugiej odez­
wie. także rozlepionej w Gdańsku, że „wezwa­
nie do oporu zbrojnego przeciw Polakom jest 
szaleństwem, ponieważ Koalicja Wszelki opór 
przeciw Polakom zdusi salą. Oświadczaliśmy 
zawsze, że odczekamy v/yroku konferencji i że 
go respektować będziemy. Takie jest nasze 
stanowisko wniłec niemieckiej Rady Ludowej 
Prus Zachodnich i wszystkich podżegaczy do 
oparu zbrojnego“.

Jak widzimy W'- Tlał Wykonawczy Rad 
robotniczych i żoł. zajmuje stanowisko rozsą­
dne. jest też atakowany przez hakatystów i 
wszystkie te żywioły szowinistyczne, których 
panowanie z chwilą wyzwolenia Prus przez 
Pbłskę sie skończy.

Podobnie w Królewcu wzywa się do opo­
ru zbrojnego, odbywają się demonstracje krzy­
kliwe ze śpiewem „Ich bin ein Preusse" itp. 
Także we Wrocławiu i Opolu urządzono pod 
osławioną marką „Vereinigung zum Schutze 
Oberscblpsicns“ demonstracje protestujące.

Na nic się to wszystko nie przyda. Naród 
polski praw swych się nie wyrzeknie a konfe­
rencja alarmów niemieckich się nie przeięknie. 
Nie mniej czuwać musimy. hvć gotowi w ra­
zie optru 5 nie zairedbvwad także zewnętrzne, 
go wyrazu naszych zadań i niewzruszoności 
w stosunku do ziem, które nam się historycz­
nie i etnograficznie należą.
rawtssnHBeaaasawstesHKa&SBssssmaiaeBaesBSBSBS

W sprawie powiatu wieleńskiego.
Piszą nam z powiatu wieleńskiego: Wia­

domość o odcięciu od Polslri powiatu wieleń- 
gfciego wywołała wśród tamtejszej ludności 
polskiej ogromne zaniepokojenie. Na lewym 
brzegu Noteci jest tam ludność rdzennie pol­
ską i katolicką. Składa się ona z 12000 Po­
laków, mieszka:ących w 14 wsiach polskich 
niemi są tok wielkie wsie polskie, jak Draw­
sko 1800 Polaków, Pęckowo 1500 Polaków. 
Rosko 1800 Polaków, Piłka 1500, a ludność 
Wielenia posiada */s ludności połskiej. Potowa 
wsi polskich znajduje się w ręku polskiego 
żołnierza jak Gułcz, Rosko, Wrzeszczyna, Mę­
żyk, Biała, Miała i Marjanowo. Grenzschutz 
znajduje się w Drawsku i mniejszych osadach 
części zachodniej. Na straszne prześladowanie 
narażoną jest tam ludność polska.

Dwaj duszpasterze ks. P. i ks. N. zdo­
łali w ostatniej chwili ujść z życiem. Cały 
batalion żołnierzy, najlepszych synów tych 
kresów polskich znajduje się od 4 miesięcy 
W wojsku polskiem.

j Wobec tego Polska nie może żadną 
njłarą patrzeć okiem obojętnem na to, co się 
z j tą ludnością stanie. Konieczność żąda 
przyłączenia ich do Polski. Niema żadnych 
wątpliwości, że pleb scyt wypadlby dla nas 
pomyślnie. Czyniliśmy tutaj wszystko co 
było w naszej mocy, aby te ziemie przy Polsce 
«trzymać. Dziś przedłożyliśmy bóle i cier­
pienia nasze miarodajnym czynnikom władzy 
polskiej.

■ji Ostatnie wiadomości.
Utemcy przypolorują napaść na Polskę.

Paryż. (PAT.) »Daily Mail« piszę o 
projekcie napaści niemieckiej na Polskę i o,. 
głasza trzy dokumenty, jakie dostały się do 
rąk sojuszników, a zachodzące, że Niemcy 
przygotowały atak na Polskę po demobilizacji 
armii Ententy. Pierwszym dokumentem jest 
poufny okólnik Noskego do fabryk amunicji, 
nakazujący gromadzenie w dalszym ciągu fa­
brykacji broni i amunicji. Drugim jest list 
szefa sztabu generalnego w sprawie mobiliza­
cji 600000 ludzi, a trzecim list szefa sztabu

stego pierwszego roku życia jest uroczyście 
do szlachetnego obywatelstwa Rzeczypospo­
litej dopuszczany i postradać je może tylko 
przez pozbawienie sądowe lub przyjęcie ob­
cego obywatelstwa.

Rzeczpospolita bronić będzie całą mocą 
każdego obywatela, również jak przynależ­
nych mu według ustaw praw i dób-, wyma­
gając zarazem, aby każdy obywatel jednoczył 
się z Narodem i pamiętał o tern, że będąc 
posłusznym ustawom, przez Sejm ustanowio­
nym, ulega rozkazom całego Narodu.

Obywatele wszyscy równi sa w obliczu 
prawa. Równość praw nie do jednostajności 
i zaniku różnic pożytecznych zmierza, jeno 
zaręcza wszystkim różne warunki rozwoju 
i zastosowania ich sił osobistych i swoistości 
dodatnich, aby ich użyli ku wszechstronnemu 
doskonaleniu życia Narodu.

Obywatele wszyscy wolni są i cierpieć 
mogą tyle tyłko ograniczeń swojej wolności, 
ile to niezbędne dla istnienia i dobra Rze­
czypospolitej w wypadkach prawem przepi­
sanych.

Rzeczpospolita poręcza wszystkim oby­
watelom pod dozorem prawa nietykalność 
osoby, ogniska domowego i związków ro­
dzinnych, ochronę wiary i rozwoju kultural­
nego, tajemnicę listową, wolność słowa, dru­
ku i obrazowania, zgromadzeń i stowarzysze­
nia się, wolność zarobkowania, nabywania i 
zbywania własności. Prawo własności może 
nledz ustawowym ograniczeniom, gdy tego 
wymagają względy użyteczności publicznej 
oraz gdy własność nadmiernie w jednych rę­
kach skupiona staje się zaprzeczeniem prawa 
powszechnego do własności.

Przy ogólnej wolności nikt nie ma prawa 
czynić tego, co mogłoby w czemkolwiek na­
ruszyć wolność spółobywateli. Prawo do 
wolności w Rzeczypospolitej będrie zawsze 
przeciwstawieniem samowoli. Obywatel Rze-

1 czy pospolitej ma ponad sobą ustawy i wyko­
nawcom tych ustaw jedynie, gdy w ich lntie-

gćYłefainegóTTfo dowódcy szóstego korpusu wg 
Wrocławiu, by dyskretnie organizowano prtu, 
wokacje na G Śląsku. ,--

Zjazd Związku Ludowo . Narodowego, 
Warszawa. 12 5 (wl.) Dzisiaj zakoń«

czví Z jazd swoje obrady. Poseł Zamorski mó„ 
wił o Cieszynie, poseł Korfanty o uprzemysłów 
wieniu Polski, poseł Skarbek o obronie GalL 
cji Wschodniej, ks. prał. Síychel o notrzebS» 
czynu. Powzięto jednomyślne rezolucje,

Paderewski wróci do Paryża. 
Warszawa, 12. 5. (wl.) Paderewski

wystąpi z esposé w Sejm’s, t’o zalałwieni®, 
spraw bież-.c^eh wyjedzie ponownie do 
ża. celem dopilnowania biegu spraw polskkK 
na konferencji.

Uroczystość w Lublinie.
Lublin. (PAT.) Wczoraj, jako w roeza

nkę bitwy pod Kaniowem odbyło się w tutej­
szej katedrze uroczyste nabożeństwo w obec-» 
ności gen. Hallera. Po uroczystości kościelnej 
odbyła się defilada.

N@rsdv Wersalski©.
Paryż. (PAT.) Rada Czterech zajm/h 

wała się w dalszym c:ągu problemem adry« 
jatyckim, lecz bez rezultatu. Pięciu mini­
strów spraw zagranicznych przyjęło rapor! 
komisji o granicy p&łudniowo-sfewiańpkiej, 
Odnośnie do kontrpropozycji delegaci! nie« 
mieckiej w SDrawie projektu Ligi Narodów 
odpowiedział Clemenceau, że warunki są nie­
naruszalne. Soiusznicy pozwolą, na nie- 
meckie obiekcje w szczegd’ach dopier© 
wtenczas gdy rokowania, będące w toku, 
będą ukończone. „Echo de Paris“ twierdzi, 
że Włochy coraz więcej są skłonne do zre­
zygnowania ze swych aspiracji do P ume, 
Traktat londyński ma być nienaruszalny. 
Ministrowie włoscy przyjechali do Paryża na 
podstawie formalnego zapewnienia, że trak­
tat londyński zostanie wykonanym. W Pa­
ryżu istnieje pozatem niepewność co do spo­
sobu wykonania. Według telegramu „Asso­
ciated Press“ Wilson nie zmienił swego za-, 
patrywania na sprawę Rjeki.

Wyjazd delegacji niemieckiej s Wersalu.
Wersal. (PAT.) Sześciu członków dele„ 

gacji niemieckie j wyjechało do Niemiec. W i©» 
zą oni uwagi doradców technicznych przydzie< 
lanych do pełnomocników. Powszechnie u„ 
trzymują. że zanosi się na wyjazd BrockdorfŁ. 
Rantzau*a do Niemiec.

Sprawa wydania Wilhelma U.
Paryż. (PAT.) »Temps« ogłasza notł 

poselstwa holenderskiego w Parvżu, w ktńrt j 
oświadczono że dotad nie wpłynęło żadne 
danie co do wydania Wilhelma H.

Sn«,dek wa;uśy niemieckiej.
Berlin. (PAT). Znamiennym dla oc» 

ny pokoju ze strony neutralnych finansowych 
kół jest znaczny spadek waluty niemieckiej. 
Marka wemiecka straciła we wszystkich kra­
jach neutralnych przeciętnie 15 proc, swojej 
wartości. Neutralne kota finansowe widocz­
nie są zdań a, że na wmrunkach takiego po­
koju Niemcy gospodarki swej uzdrowić nie, 
są w stanie.

O berwy niemieckie,
Paryż. (PAT). Rząd belgijski zapro­

testował przez swych delegatów w Paryżu 
wobec konferencji pokojowej przeciw przy­
jęciu przez republikę wemiecką barw naro­
dowych, to jest czerwonej, zmtej i czarnej, 
na modłę barw belgijskich. Rząd wymaga, 
by konferencja pokojowa oświadczyła przez 
pełnomocn ków niemieckich w Wersalu rzą­
dowi niemieckiemu, iż sojusznicy nie przy­
znają nowych barw niemieckich z powodu 
możliwości pomieszania ich z belgijskiemi.

Z Brukseli donoszą, że armia belgijska 
zdemobilizowała 150.004) ludzi, podczas gdy 
210.009 jeszcze jest pod bronią.

niu działają, ma obowiązek ulegać i ponosić 
wskazane ustawami ciężary i służby pu­
bliczne.

Nikt nie może być pozbawiony docho­
dzenia swych praw przed właściwym sądem, 
Urzędy publiczne będą w równej mierze do­
stępne dla wszystkich Obywateli. W Rzeczy­
pospolitej niemasz przywilejów ni tytułów 
z wyjątkiem naukowych.

III. SeJm Rzeczypospolitej.
Wyobrażeniem i składem wsrechwładz- 

twa Narodu jest Sejm Rzeczypospolitej, co 
cztery lata obierany w głosowaniu równem, 
bezpośredniem. tajnem i stosunkowem wszy­
stkich obywateli.

Sejm jest władzą prawodawczą. Jego 
czynnością jest decydowanie w sprawch. do­
tyczących całokształtu Rzeczypospolitej i sto­
sunków z narodami, wpływ r.a tworzenie 
Rządu i nad nim czuwanie, a nasamprzód 
uchwalanie ustaw’, w czem znajomość potrzeb 
ludności, troska o Naród, a nadewszystko 
pragnienie praw, opartych na uczuciach mo­
ralnych Narodu, posłom przewodzić mają.

Uchwały Sejmu są wyrazem woli Narodu. 
Gdy większość w Sejmie decyduje, mniej­
szość ma obowiązek ustąpić przed wolą więk­
szości i wskazać przez to jednomyślnym 
z nią obywatelom, że ustawy przez Sejm 
przyjętej przestrzegać mają jako woli całego 
Narodu. •

Mniejszość może czynić zgodne z usta­
wami wysiłki, aby do zmiany wyrazu woli 
zbiorowej doprowadzić, i ma prawo zgłosić 
do laski marszałkowskiej na tem samem je­
szcze posiedzeniu zapowiedź, że zamierza 
zwrócić się do Naczelnika Rzeczypospolitej o 
spowodowanie ponownego rozpatrzenia spra­
wy. Zapowiedź taka podpisana być musi 
przez czwarią przynajmniej część pełnego 
składu poselskiego Sejmu.

Każda uchlała Sejmu, zanim stanie się 
ustawą, będzie orzedłożoaa Naczelnikowi Rze­
czypospolitej (C. d. n)



ffe t Komunikat 
Itasgo Dowództwa w Poznaniu

t dnia 13„ mate 1919.
Front północny: Nocą żywa dżi&i&łnołó 

•polew* nieprzyjaciela na odcinku kujaw- 
rkim, swłaszcz* pod Tarkowem, któro oatrze- 
Fwała artyleria niemiecka i miotacze min. 
Had ranem ciężki ogień działowy na Zamość, 
»ęneft min na Florentowo. Pod Weglewem 
•dparto wieczorem atak pół kompanii nie- 
przyjacielskiej.

Front zachodni: Pod Zahm’em utarczki 
F&troh. Na prawem skrzydło po południu 
•żywiona czynność lotników niemieckich. 
Pozatem swykia strzelanina wzdłuż całego 
bontu. b

Front południowy: Nocny atak na Shi- 
®ło odparto z® stratami dla nieprzyjaciela. 
^s»d Teklinowem odpędzono patrol niemiecki.

' Szef sztabu
v -7 r ■ Wroczyński, gen, ppof.

W ©rasie nolityki ■ 
w Zjednoczeniu Zawwtoweai,
/ Poznań. dnia S2. maja 1919.
Dteymujesny następujące oświadczeni«

_ - Powołując się na artykuł »Prawdy« w ór. 
507. z dnia 10. ma ja zatytułowany „Nieudsł*
fotewija" donoszę co następuje:

2 całego artykułu wieje nienawiść do Stron.
piciwa Demokralwzno Narodowego, tak j&te- 
&yfcinv my robotnicy i członkowie Zjednoczę, 
»ia ów czwartkowy wiec zwołali ii tylko w 
eefu agitacji na rzecz Demokracji Narodowej 
lub też za jej namową, przvczem »Prawda« 
powołuje Się na to, żeśmy jako przewodniczą, 
eeao wieca powołali p. Dr. Rydłewskiego. 
Stwierdzam, iż cały artykuł zawiera wierutne 
kłamstwo ponieważ celem wieca było:

1) zająć stanowisko wobec krążących po­
głosek. iż Zjednoczenie Zawodowe Polskie za. 
ii la swernś funduszami wydawnictwo »Praw. 
&»« | agitację za Narodowem Stronnidwem 
Stobotników. Ponieważ Z. Z. P. jest instytucją 
»konomiczno-zawodową. a Nar. Stron. Rob, 
Baś organizacją polityczną, są to zatem dwie 
•upełnie odrębne organizacje o innych celach, 
które powinny w dwuch kierunkach pracować. 
Powinnością było głównego zarządu Zjedna, 
ezmia taki wfec zwołać i członkom Z. Z. P. 
»prawę jasno przedstawić, a że tego nie uczy. 
Diuno, zwołaliśmy wiec my członkowie, ażeby 
Dad sprawą powyższą się zastanowić i zająć 
Ddpowćadmie naszym przekonaniom stanowi­
sko. Na wiec przybyli jak jeden mąż wszyscy 
Urzędnicy ZZP. jak i Nar. Str. Rob., ażeby go 
.Udaremnić lub też w swoje ręce przejąć, co fen 
się też przy jujmocy terroru udało, przyczem 
powoływali się na niebezpieczeństwo rozbicia 
'2. Z. P., iż pod pokrywką tegoż wiec zwołali 

.to—-»—

s©FPdJśćl."Ta5?&ii?nTym pclWhmg 
taroj starali się zamydlić oczy robotnikom, «„ 
żeby prawda na wierzch nie wyszła. Stwier 
dzarn. iż Zarząd Główny wiedział dokładni« 
kio zwołuje wiec, jak się to jeden z urzędni. 
ków Z. Z, P. zdradził, ponieważ p. Goździejew. 
słd. nim począł zamówione afisze drukować, 
zapytał się go czy może afisze drukować i za­
razem poda? osobę, która aficze zamawiała, ne 
co Główny Zarząd zezwolił. Jest to więc dru. 
gie okłamywanie swych członków. a najwię„ 
kszwn kłamstwem jest jaknbvśmv p. Dr. Kv- 
diewskiego tvlko dla celów partyjnych na prze 
wodniczącego wióra powołali. Powołaliśmy Dr. 
Rydewskiego ii tylko dlatego, ponieważ p. Dr. 
R. bvl założycielem Polskiego Związku Żawo. 
dowego i ma dokładnie ideje organizacji Z. Z. 
P. i jest mu szczerze oddany, za co nrn się 
cześć należy,

2) Zająć stanowisko wobec urzędników Z. 
Z. P. samych, ponieważ urzędnicy ci, pomija. 
Ise prac« ekonomiczno-zawodowe. na co bar. 
dro wiele sarkania się słyszy po calem mieście, 
oddają się agitacji Nar, Sir. Rob. i inne zaj. 
mu ją arzęda.*Dlaffgo i tutaj mają członkowie 
Z. Ż. P, praw© żądać, abv płatni urzędnicy, n. 
trzvmywani z ich składek, starali się o dobro 
swwh członków a nie zbywali ich jeżeli przy­
chodzą po informacje, obronę lub tp.. zasta. 
wlaniem się brakiem czasu, lub odsyłaniem 
do kogoś innego, albo wreszcie poleceniem 
przyjścia w inny dzień, przez co tvtko utru­
dniają działalność organizacji i jej szkodzą.

S) Stanowczo żądać, aby płatnych urzę­
dników Z. Z. P. nie podawano na kandydatów 
poselskich, już z powyższych względów, iż u. 
rzędnicy potrzebni są na miejscu, a no drugie, 
iż posłowie muszą pozostawać w Warszawie, 
abv tam przv swej uciążliwej pracy przvezv. 
nili się do podniesienia Ojczyzny na wvżvnę. 
Zastąpienie urzędników tveh innymi, pociąga 
za sobą ogromne koszty z funduszów Z. Z. P., 
na co mv jako członkowie zważać powinniś­
my. Jeżeli organizacja nasza ma takie sumv 
wydawać na urzędników będących W 
Warszawie i ich zastępców w miejscu, to ra. 
czci żądamy w to miejsce podwyższenia 
wsparć, które są tak minimalne, jak i zniesie, 
nia czasu kuracyjnego, który jest w obecnych 
stosunkach nie na miejscu, oraz tworzenie 
konsumów. aby członkowie Z. Z. P. mogli ta­
niej zakupywać towary dla swych potrzeb.

4) Zająć stanowisko co do swobody robo, 
tnlka, W ostatnich czasach głoszono, iż każdy 
członek Z, Z. P. mmi także bvć członkiem Ń. 
Str. Rob. Tutaj właśnie uważamy, iż to żąda, 
nie najgorzej może się odbić na organizacji Z. 
Z. P.. ponieważ ze względów ekonomicznych 
powinien każdy robotnik polski należeć do pol­
skiej organizacji, a co do politycznej, musi 
mieć każdv swoja własną wolę i swołiodę po. 
siadów politycznych. Na to już rlwirh zdań 
bvć nie może, a gdyby twierdzono, iż każdy 
członek Z. Z. P. musi hvć członkiem Nar. Str. 
Rob., bvtoby to narzuceniem poglądów polity, 
eznveh tvm. co są innego zdansa i innych prze­
konań, a fo się nazwa terrorem. Gdyby wre., 
szcie tak dziać się miało, nie potrzebabv bvło 
zakładać Nar. Str. Rob., tvlko możnahy od ra. 
zn powiedzieć, iż Z. Z. P. jest stronndetwesi 
polilycztiem.

i Frsmi. Urzędu dla Warzywa I Onn
(Provinzialgemuesesleile) zapresza się na

i ZEBRANIE
Kfs w Pozsanio

sienogTafn:e ns dyktando 1 prze­
bitki na maazvnee robi T Obro 
tspreszs «Je nadesłać rfo eksurd 
Kuriera Poznańsk. pod zli55*?.

We wtorek, 20 maja, o godz. %I2. przed poi,
‘ .v na sali Izby Rolniczej przy ul. Hohenzoiierćw 33.

NA PORZĄDKU OBRAD;
. 1 Dvreklor K. Paluch zda sprawozdanie z działalności
f i komęji likwidacyjnej.

2. Dyrektor Niedbał zda sprawozdanie z przebiegu 
t ; dotychczasowej likwidacji

; 3. Pen Marciniak we {¡rmie Jan Swman & Sp. zda 
X sprawozdanie o sianie finansowym Prow. Urzędu

, dla Warzywa I Owocu,

Wydział likwidacyjny:
' ' K. Paluch. «11795

Sigisnnsnd Marcus, Pniewy. 
iflrturLcrahe «e firmie Paul Sch;avonetti, Pleszew.
'■ Geisler, Poznań. Szymański, Środa.

Udzieissn w godzinach połod- 
niowyrh i wieczornych t ® tt c j » 
p-aSsbieno, s’esja^a». po's-- 
fci«j niemieckiej i etehls»
írjaeiá po bardzo przystępnych 
cenach. Zgłosrenia do eksned 
Kuriera Poznansk. pod z 11529.

Apteka w Kostrzynie
posrakuje

współpraeOTla
lob współpracowniczki i

parsom
da pomocy od 1. 7 19 (dl 198 

Józef Mąkowskl.

|l3dzwyszaiii3 Walns Zebrania Akcjonariuszy
■ Banku H«$nsHow@go w Poznaniu

filiędiie się 17, maia fe. f. @ ó po pofudnlu
*8r loisia banku przy gifacu ^oinaŚGł 9 w Feznsncua

PORZĄDEK BZIEŚHT.
1) Zmiana § 4 nslaw: podwyższ©’,is kspiiąłu l&kładowego © pięć 
i mi bo nów marek.

!) Dstalenis warunków emisji akcjt 
I) Wnioski be» nohwaŁ

Po sc a A, dnia 12. ibb;3 1919.
Eiamfłowy w Fosuaniu^ •

W. Jerzyklewicz,
prezes Rady Nadzoroiep B 8SS4

słhtrj z jV7iToir. m Tsysłrzyftsirmr
we Wrześni,

czysty dochód z przedstaw, amatorek, z dni« 
2k 19. 500 m Ks. prób St. Grzęda z Go- 

(Stynia od N. N. 50 m Korno, kulomiotd« 
1. baonu, 4 pułku strzelców wielkop. zebr, na 
obchodzie Konst 3. Maia 105 m. Zebr, n« 
weselu p. Nowaka w Sptawcach z p. Begierę 
ze Swarzędza 65 m. Leon. Nawroccy z War­
szawy ku nczcz. pamięci koch. wujka sp, 
Antoniego Fiedlera 10 m. Zam. kwiatów na 
iirfeniny szefa p. Stan. Robińskiego persona! 
robotniczy 30 m. Zebr, na ślubie p Marji 
Glabinzówny z p. Edra. Zimrnerom z Pozna­
nia u po. Gregeiów 262 ra. Razem z poprz, 
kwit 14449 84 m

Na Wojsko polskie: Zebr, przez p Wan­
dę Szpnicównę na weselu p. Dezyderego Solitla 
z p. Czesławą Pankowską z Kobierńic 230 ra. 
Szymański za przeousłki z Dąbrowy 13,50 m. 
Dzieci V kl. szkoły na Sródce 18 m. Zebr, 
przez p. Stan. Tuliszkę na imieninach p. Sta­
nisławy Laufer 16 m Leon. Nawroccy z War­
szawy zam. wieńca na trumnę najukoch. wuj­
ka śp. Ant Fiedlera 20 ra. W. Śtęczniewska 
z Krotoszyna 20 ra. Adm Dom Ptaszków 
za 4 kokardy narodowe w dniu 3 Maja 15 m. 
Zebr, na weselu pp. Leona i Marii Radtków 
z Grabowic 48.50 m. L. Neymann wygrana 
w loteryjkę 8 m. Razem z poprzednio kwit, 
19393,13 m.

Na Szpital św. Józefa: A. D. z podzięk, 
św. Antoniemu za wysłuchaną prośbę 10 rat 
Razem z poprz kwit. 283 m.

Na Czytelnie Ludowe: Firma J. Eich- 
slaedt na Dzień 3. Maja 100 m. Donkowa 
z Poznania 5 m. Ireniuszoslwo Wierzeiewscy 
zam. wieńca na grób śp. Jadwigi Nowakówny 
na Czyt. Ludowe, klóremi się przedwcześni« 
Zmarła tak serd. zajmowała, 30 m. Razem 
z poprz. kwit. 594 m.

Na rodziny po poległych: Zam kwiatów 
aa trumnę śp. dr. Maeusla Z. i H. Migdałek 
z Gniezna 29,10 m. Razem z poprz. kwitów. 
7817.31 m.

Na potrzeby wileńskie: Donkowa z Po­
znania 5 m. Razem z poprz. kwit 437.50 ra.

Pokwitowania: Mk. 50 zebr, w Admin. 
Kuriera i Oręd. na Konf Pań na św. Łazarzu 
odebrałam. St Filipowiczowa.

Poznań. 7. 5, 19.
Mk. 496 na Chleb św. Antoniego i Mfe 

283 na Szpital św, Józefa razem Mk. 779 zebr.i 
składki w Adm. Oręd. i Kurjera odebrałam.

Poznań. 11. 5. 19. S. Barbara.
Mk. 47.851,63 zebr, w Adm. naszej, woła- 

eiliśmy d. 29. 3. 19 do Banku Zw. So. Zar. 
dla Komitetu dla Lwowa za stos, pokwitow.

«wartfcówy Î żądamy od Głównego Zarządu | 40 m. Tow. Młodż. ooł.-kał.
Z. Z, P., aby na te ł o. tułały tak zlonkom jak 
i caieśra społeczeństwu da} wyjaśnienie.

St. Konieczny.

Wiec SUonnictwa Narodowo-Deto. w Sfamotułacli.
Ze Szamotuł piszą nam.
Kilku weteranów idei narodowo-demo- 

krałycznej założyło w m eście naszem Grupę 
Stronnictwa Narodowo-Demokratyeznego. Wy­
brany prowizoryczny Zarząd zwołał wiec na 
Izień 5. maja i zarazem po wiecu walne ze­
branie celem potwierdzenia Zarządu ewent 
wyboru nowego.

Wiec odbył aię na sali p. Suńdamnna 
przy udziale około tysiąca osób z wszystkich 
stanów. Na wiec ten przybył poseł z Króle­
stwa k s. S u 1 i s k i, oraz członek S. N. D. 
p. Tucholski z Poznania Obrady zagaił 
prezes p. Szydlarski, przewodniczył ks. 
mansjonarz Warmiński, który powołał do 
pióra p. T, Białasika z Szamotuł, na ławni­
ków pp. dr. HSbnera z Obrzycka, Siekier­
skiego i panią Figlarzową z Szamotuł. Pro­
gram S. N. D. przedłożył p. Biegański, po- 
czem ks. poseł Suliski w półtoragodzinnej 
mowie przedstawił jasno i zrozumiale prace 
■sejmowe, stosunki Królestwa 5 Warszawy 
i niezmordowaną pracę stronnictw narodo­
wych, Przemowy ks Posia wysłuchano z wiel­
ką uwagą, dyskusja była rzeczowa i poważna. 
Ze strony robotniczej padały słowa, żeby 
wszyscy posłowie wybrani z Księstwa, stanęli 
zwartym szeregiem przy silnym rządzie, wy­
łonionym przez Sejm.

Poważny ten wiec zakończono Rota Ko­
nopnickiej. Na członków zapisało się około 
1 Si) osób, mężczyzn i kobiet

Odbyte zaraz po wiecu walne zebranie 
wybrało prezesem S. N. D. na Szamotuły i 
okolicę p. M. Szydlarskiego, wiceprezesem p, 
K. Kozłowskiego, skarbnikiem p K. Roeslera, 
sekretarzem p. Biegańskiego,. zastęrcą sekr. 
ks. Warmińskiego, ławnikami pp. St. Biała­
sika, Jana Baka, St. Drzewieckiego i panią 
Figlarzową, Postanowiono urządzić szereg 
wieców w całym powiecie. Okrzykiem na 
cześć powstającej Polski zakończono pierwsze 
walne zebranie.

Madk? i pokwitowania,
— • W administracji pisma naszego

złożono następujące składki:
Na Lwowian: Zebr, w dniu 3. Maja przez

dzieci w Lubnie 12 m. M. Piechowska 10 m. 
Zebr, na srebrnych godach pp. Skrzy na kó w 
w Poznaniu 50 m. Sfeianosłwo Fischbacho- 
wie zam. wieńca dla śp. Ant Fiedlera 10 m. 
Zebr, na uroczyst weselnej p. Marji Raźniew-

„Rolnik** w Inowrocławiu
przyiaie zaraz lab od t. 7. fe. m.

Członka Zarzadn.
Kandydaci z branży zbożowej, biegii w ksiażkowości spór 

kowef zechtą ato zgłosić z podaniem pretensji i odpisów świa­
dectw do prezesa Rady Nadzorczej pod adresem: dł-294

W.
Oí®. B« BFOsIsilelsI^

Kołuńa p. Janikowo powiat Inowrocławski.

Siła rsai§csg>©i©iska do iorteoiana 
s jęz. polskim

niemieckim potrzebna do koaserwatorjam w średnim mieáoto. 
Zgłoszenia w piem, jez. z odo. świadectw, iyciarvsom i fotografią 
iiorasza się pod E, R652 do firmy R. Rlosae, Poznań. a3381

Possukuię do me) aoteki oá 1 
esserwoa rb. aprobowanego

aptekarza
jako zawadowoę podczas msj służby 
»mskowej Kanoja koaieozoa.
W. Siuda — Trzemeszna,

APTEKA. <11060

Potrzebny zaraz samodzielny

ogrodnik
ft»«sal«Fo

Zgłoszenia przyjmuje «S1162 
5sO0ajętsfość C^asewse“

p. Poniec

Od 1. boca tb. ewtl, orydzej po- 
ssokuje RoSaits we WronRaeh

kierownika
Drogerzysta,

1st 24, wolny od wojskowości, po- 
sznkoje mfejBS» od l. fi. iuh za­
raz. Zgł doetop. Knrj. nod z 115>8

Dybizbańskiego 
raj nr. 6, 7.: We

* Teatr Letni pod dyr. L. 
ul. Aug-sty Wiktorji — tramwaj 
wtorek i środę „Nasi Filuci“.

Od czwartku codziennie aktualna operetka 
w 4 aktach „Wielkopolankj w Warszawie” s 
udziat-m całego towarzystwa. n. 3348

Bilety u p. Wleklińskiego w Bazarze.

Profesor gimn.»»a5!Xl6 ’tXT BBlCOia
dla lepszego nana 

zł 1817Î lekciBoiynto.^Ä,...,,{b. dyrektor) 
ursyjmie -
rodziny w saiładach, sa kursach 
orzygotow. do matury, egzaminów 
i Ł p. fięzyk poiski. aiem., fraso 
fao. grecki, historia), ewti. dyrek- 
arę prywata, aatładn. Zgłosz. do 

eksped. Knrj. pod a 3210. (Zbio 
rowy kurs jez. łac. od 55. maja)
..— ......... ■ ..... — ——------ Poszukuję dzierżawy lob ku pot

*t)itur|8Bt udziela tellsWailllllOtezdOShł.
<e wszystkich przedmiot.giranazi „ . . , , . .. -
Łask z,i. cod zł H’)8 doekso. K Załoszenia do etopedycjt nin.ejss,

ifima nod z 116n?.

Poszukuję zaraz lub od 15. 6. 19

nleuroebl. ookojiL
Zgłoszenia uprasza się do eksoed. 
nnieiszsao pisma pod z 11653.

Poszukujemy zaraz dli 25

dzielnego tokarza
.-a dobrem wynagrodzeniem. 
Łaskawe oferty z oduisem świa­
dectw i podanie referencji npr 
Cukrownia w Gostyniu.

KUPIEC biuiflwi
biegły w ksiażkowośei i wszeikieb 
nracach biurow., piszący popraw 
nie po polska i po niem.. poszuk 
•daowied. ZAięStA w godz. no- 
nołndn. Zał. do eksu K. n. zl03!)l

LERAKZ szuka w okohev Jeży®

1—2 umebiw. n»kąi.
Zgłoszenia do ekspedycji niniejsi 
pisma pod z 11651.

ęł

Elewka dantystyki
Ktoby chciał zaraz raoje
3-pok0j3‘$8 mieszkanie

na pięć- albo sześónokojowe za­
mienić ? 0dzi8 ? wskaże eksupdy- 

1171.9.

zol psiski Tmrzjsi» whśc. bieli, hiietei, piras i «íkmbí
nrządzaZEBRANIE

fcfa IB. i. br. o «><’«. 4-tej w reskaurac jt
pisy piecu Krć>Sew»h-.sw 6> — Ü oKyeyae prom »11780 

JlAlłlĄ!».

I PRACA
few
V

Do nowo otwierającego się kinematografu 
centrum miasta Poznania poszukuje się dzteim;gu

operatora
Wysokiem wynagrodzeniem, 

tkrzynkfj pocztowa. Poznań.
Zgłoszeni« pod 339

»HSłft

Młoda, mirli^cncna Polka, t dobiej -odzinr. muzykalaa, 
Pwgnąr» po-ntZ Króli-itr/o. «zuea saiaz lub póżtu-j

©dpowiedniel posady
w biurze, lob ako panna do towarzystwa za iiaiezorm wv- 

. 8Toułei’.ien» aajchęiniej w Warszawie, mezr tri toć w tnceni 
fk“**''5« Królestwa, n ewyiciuczona wieś blisko Warszaw. Obaity

i s&razara członka Zarządu ora«

ssesma LSnS
srema e podaais'n pretensji i s do 
tąozeniem odpisów świadectw priyj- 
musa preses fiady Nadzorczej
•ííííWMíí — Wier-zchoe:»,

p. Wronki. dtlŚl

l<aw^ler»5
lat 26, Muralista, władający biegle 
językiem polskim ustnie i piśmien­
nie, z wykwitało. 8-kAsow., posznk 
zaraz jakiejfcoiw. »osady w b>n 
rze. Zgł. do eksp. Kurp pod z 11574

Bo wyższe! szkoły ““'z
szukujemy zaraz polskiego

za rocznem wynagrodzeń. 2 7(;0 
nwrek, które podwyższa się b ra­
zy co S lata o 500 marek, z do­
płatą na mieszkanie 720 marek 
i dodatek drożyźniany podług nor 
my państwowej. Zgłoszenia z ży 
ciorysem i kopiami ś»iud. przyjm.

fil at*,ś»tps»fe d U 24
Mogilno, dnia 1. meto 19l9.

biegła w technice i pracach one- 
_ atywnyeb. poszukuje §88£j3CA 
celem ukończenia 3. roku nauki i cja n-treisroso piwna pod 
wyuczenia się prac złotych. Zgł. 
do ekso. Kurjera poe z 11678

luteligeutua panienka poszukuje 
-miejsca do prac b arowych. Łssfe 
zcłoRz. do ekso Kari, pod r 261

Í03 mk. narody
za wskazanie roi

ileszk. o 2,3 lub 4 pat
w centrom miasta. Zgłoszenia do 
ksped. Kariera cod z 115?6.

Starsza pani X 9»ieî«ïii»> 
ohtopoenz t 

młocta ' p«tr4>enfo<9 pragnie

Szukam za y»y&o?ss©5S 
nSRwejzteewrem

POSOÍO do nauki

Frayimę jeszcze kilku a i I61d 
łlfiłwj »• fortepian, ekrsypoe. p 
UbŁilt tarę, msndoiutj i i. i

6zsxiń*hi, dyrektor ansykl 
obca Długa 12.

KAWALER, l»t 36,. 4 Ista »a 
woiaia. poszukuj* roiaj»«® jako

ELEW
as maieissyin lab więksa. majatko 
(Ił. do ek«p. Kurjera pod t 11832

Młody esłowielc
So ekspedycji i kantora mote się 
zaraz zgłosić. zlV67
Moritz GrSnschlld. Skład drzewa.

01. Zwierzyniecka 43.

spędzić lato na wsi godzinach, z ośw>
najchętniej w leśniczówce, możh 
wie zaraz. Pożądano otrzymanie 
Zgłoszenia proszę do ekspedycji 
niniejszego pisma pod g 11589.

tleniem Menti, bez umeblowania. 
Zgłoszenia do ekspedycji niniejsi, 
lsna nod z 11585. .• ,

3

b Mały pokoikmonter maszynowy Ido wynaieoia. »11635
dobrze obeznany w prowadzenia i W. WiłdeeliB 52 1H p. na nr 
reparacjach masara wirowych i

prze<i«ębiorstwie czynny 
... z wsseikterai maszynami

negmf 9 i ^„mi, lodowemi. leko-
na mz-zyme. przyjęłaby )h,^fflX>toromi i trapsmń.,^
wziw,,^ «oozatkniace,. task zg^ | fOSACT. z51833
roetap. nmiejM. owmapoU tlI4>2.*

Egzaminowany

pzlacs-in?sxynista ,
dotychczas 20 îat w w^îszem ber-^0 W™™'* «»»• do wya-

Panienka
Ieieitr^ p»r~ 
iraobrlami. ;

biania sztucznego loda, poszukuje 
f*OSAOV. Zgłoszenia dc eksped. 
Kuriera Pozn. pod z 15851

LufeowwH - 6«ë»»
ab W'^tiaada 14.Słeriotyfsist&a

■»prat na (nia sx> tątkojaca) » 4o- 
breiB wySształcen-ew Bckoinem.
• ładzjąoa obydwoma lęzykłmi w ,3fco , rswtaw.«cza przyj
vow.» ! piśm«. potrzebna zarazrJ^ p.p pcinirj. Lrło<zenia
tub później. Zgforz. z podzoiem 
«ratcnsji sprania EcnuhrznoiłES, 
Tow.lko. Lubań rod PoznanseiŁ 

z»19M

KsiążkowaI pięricietn ą praktyką b buinły 
axiifeft i-d 1-cu hpcai

Drogerzysłę

äinrhariza o® «in« «msozuie 
T UL Aal & a gotować, mots się 
srłcsić w klinice przv z 11622 
«sL Hohewi»i?*röw 82, I. p.

Miedzy eodz, 8—5, oo pał.

HiàBî'enn» » pmtaaioa peMj> t re­
ferencji uprasza z51ó3i

Crogwrja 5S. Faroch,
wtaźo. Bronisław Mscfealla,

Szukam dia mego syna, ktorv 
rkopczył szkołę średnią, mtojse»

elswa lewego
w większych Lunach p-ińsi wowrch 
lb prywatnych. Łask zgłoaz. t;nr 
S do ęksn. Sarjen» nod z 11577

Panienka ksirtoni.
biegła w polskim l cien, języku 
i tora ma byo arto pcwocną » 

PûîlA JV. Zgłoszenia do ekios ¡„»kładzie iastaiao- ootneo&a zarzz.
¿JiétiziM JSLitefc-i«»«» kfid »iiíótífe

Pierwszy eancgciej
Ito szkofy w Oorzachowte potrze

Poszukuję ¡zaraz łnb nóiniej

pokoin umeblow.
z eałkow, dobrem etrzym. Zgłoś«, 
do elisp. nin. pisma pod z 1157<X|I «w-agat-ożEmm jKawaler, lat 30, mistrz rzeźnicki, który od ł. 10. t z, 

(otwiera skład na większą skalę w większom potokiem mieści« 
w głównej ulicyK posiadający 30000.— mk. majątku, poszukuj«, 
aa tej drodze,,

T £ o M
z odpowiednim majątkiem. Panienki w wieka do 25 lat, ewtL 
młode wdowy, ztchcą swe oferty z fotog afją przesiać do eksp. 
Kurj. Poza, pod x302X — Rzecz traktuje się poważnie, dyskre­
cja rzecz honorowa.

Kawaler, lat 29, kupiec, posiadający -większy skład 
(hartowny) i gotówki 173000.— tuk., poszukuje aa tej drodz« 
dla braku saak^ości pań

• i'-' t © li> s?.
Panienki do lat 23, inteligentne, muzykalne 1 gospoda: A

22» JJP*. *■*’? cw*Sł8 rechoą swe oferty z fotogralją nadesłać do eksp. ftunera ?»*!
W.CilCłaiiCki, iódu-icwo Kaa^cjego pod zSO0k J - t



W piątek. 0. znaja w ssasls w 
godz. 8 do 4 spadły z Mionu ks-
mienicy przy uiioy Wittelsbaeha 4 
iłossiejiffl» (skórki tatra damsk.) 
•'ssnsne «ssaie dsiewesę, 

ntóre zgubę podn. i zabrało wzywa 
oc fsdfjfmio («a-wynagrodzeniem! 
do UuUuIilu w przeciwnym razie 
odda się sprawę polio|i. z li 607
Tssłs, ut Wittelsbaeha 4, lii p.

Dz'siaj o godzinie 4. j.o południa zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, spowodowanych trądami wojennemi 
mój dłasoletni wspólnik i p. «11781

50 śrubsztsków
50 młotkow ciężkich «- 

4 - 5 kg,
50 młotków piąstkowych

100 młotków po 400 gr,
25 kowadeł ca 20-25 kg,
50 kluczy fianc.,

500 kg. gwoździ od 1l/3 -4” 
2Ł0 grabi żelaznych,
200 wideł 3 różnych.
100 pilników okrągł.' czwo­

rokątnych do 4”,
20 klop do cięcia gwintów,
50 toporków dla cieśli,

100 toporków z trzonkami,
25 siekier,
50 piłek pałąkowych,
50 piłek ogon lisi,

ICO śruboeiągów,
50 wideiey, dług. 75 cm. 

1000 kłódek. (d1W8
O podanie piśmiennych 

ofert do 15. 5. 19. uprasza

Dnia 12. bm. o godz. 4. po pohid. rozstał 
się z tym światem, po długich i ciężkich 
cierpieniach spowodanych trudami wojennemi 
opatrzony św. Sakramentami, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, zięć 
i szwagier ś. p, zii76O

Leonard Ratajczak
W 34. roku życia, o czem donosi

w imieniu ciężko strapionej rodziny
żona ze synkiem. 

Eksportacja zwłok do kościoła parafial­
nego w Szamotułach odbędzie się w czwar­
tek dnia 15. bm. o godz. 10. przed południem, 
poczem spuszczenie zwłok do grobu. 

Szamotuły, dnia 12. maja 1919.

ul, BeHińa&a 13.
We wtorek 13 b. m. — Kluk 

Kawalerów, n3348
W Środo 14 b. m. — CIifje»« 

óniah wojenny,
W czwartek 15 bm. - KSaiate» 

5 Ceeindrłih i OSrirelne.

W zmarłym tracę, mego najserdeczniejszego przyj« 
cielą, którego pamięć zachowam aa zawsze.

Niech Mo ziemia lekka będzie.

Antoni Graszewicsi
Szamotały, dnia 12. maja 1919.

Orzełki
Warszawska operetka 

„MOZAJKA" 
w sali teatru „Äpoläo*d,

Piekary nr. 17. - Rycerska nr. tft,

Sslatn’ö 3 psżegnsb przgdstaw sawJ
wtorek 18 , Środa 14 . czwartek 1&

BHROhl RIMEL.
Początek o eotz. ► . wiecz. d128ł

p^sepssowo
ila woiska, podług wzora .5 W. P 
Gen. BewJsór-FsSssśniekSega, 
toleca własnego wyrobu zl0758 

Każda ilość. Cena nainlźsza.

Poznań, Ohwaliszewo 53—54.

Dnia 10. bm. uległ wskutek otrzymanych pod Lwowem 
ciężkich ran od granatu rusińskiego Ś. p.

Zygmunt Antoniewicz
plsaSesioswy III, komu, i zamszem drużynowy 

Straży Ludowe) S3z;elnśssy 133.
Za wielka gorliwość w służbie dla Ojczyzny niech

Mn ziemia ojczysta lekką będzie. ¡11238
Cześć Jago pamięci l

Komenda Sb*. Ltid. Dowódsłws Stp. Lud. 
na paw. Pozsi.-miasto w Pajensniu Dziel, tli.

Jaljan Maciejewski. Przyohądzki.
Pogrzeb odbędzie się w środę o godz 41/, * Zakładu

Sió«tr Miłosierdzia przy placu Bernardyńskim.

ywuisfiaii issyyssu
z papierowego materjału poleca 
po sskfe, 3s?ä 1 4,5© za sztukę.

Bolesław Ziętkiewicz, 
Poznań-Bazar, ulica Nowa nr. 8. 

n2840

,głei®tasts®fu
&tt, ESas-cim 38. 5

Codziennie 
od godz. 6 wieczorem

ZłotyWskutek otrzymanych ciężkich ran pod 
Lwowem zmarł dnia 10. 5. 1919. nasz plu­
tonowy Ś. p. zll763

Zygmunt Antoniewicz.
W zmarłym tracimy jednego z najgor­

liwszych druhów.
Pogrzeb odbędzie się w środę 14. 5. 19.’ 

ze Zakładu Przemienienia Pańskiego o go- 
dżinie 4 A pół po południu.

Niech ziemia którą tak bardzo ukochał, 
lekką Mu będzie.

Komenda Straży Ludowej dzielnicy III,

w Poznaniu na Wymykowie
segarekmąs^i kryty

przechodzony, wyślę pocztą 
I za 275 mk.. z gwarancją.

Chwiłkowski - Grodzisk, 
n 8193

IliiUllIilillUilllUlłilltllllilllllUlllIRIHiltlllllilllUlHltllUllUllIlHlIlilllłllililHIlHiUIil  

zostaje otwarty jak w latach poprzednich

z dołem 15. maja b. r.
Czas trwania I. sezonu od 15. maja do 30. czer­
wca, IL sezonu od 1. lipca do 25. sierpnia i IiL 

sezonu od 26. sierpnia do 10. października.
Ze względu na spodziewane przepełnienie w II. 
sezonie wskazany jest przyjazd na L lub 111. sezon.
W interesie P. T. przyjezdnych leży zaopatrze­
nie się w drobną monetę (112 koronówki), 

której brak na miejscu. di222

Dla udogodnienia publiczności poczyniono sta­
rania zaprowadzenia kursujących wozów wprost 

z Warszawy i ze Lwowa do Krynicy. 
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Wydawnictwo Dzieł Ludowych Karola Miarki w Mikołowie ogłasza 
konkurs ńa nowele pod następującemi warunkami:

1. Nowele mają odpowiadać pod względem treści i formy pojęciom 
i uczuciom szerokich kół naszego polsko-katolickiego społeczeństwa. — 
Temat może być dowolny, byle był w duchu polskim pojęty i przeprowa­
dzony i nie obrażał uczuć żadnego wyznania. — Styl powinien być szlachetny 
a prosty i jasny, język poprawny i wolny od obcych wyrazów i zwrotów.

2. Objętość poszczególnych nowel powinna wynosić co najwyżej 
16 stron druku w zwykłym formacie książkowym.

3. Termin konkursu upływa z dniem 30. maja b. r.
4. Przegląd i ceenę nadesłanych do konkursu prac załatwi komisja 

konkursowa, wyznaczona przez Zarząd „Towarzystwa oświaty na Śląsku 
imienia św. Jacka“.

5. Za pracę, uznaną przez tę komisję jako najlepszą, wyznaczamy 
200 marek nagrody, za dwio następne po 125 mk., za dalsze dwie następne 
po 75 mk. Rękopisy prac nagrodzonych przechodzą na naszą własność

Co do nowel nienagrodzonych zastrzegamy sobie prawo druku za 
wynagrodzeniem autorskiem wedle umowy, albo odeślemy je autorom.

6. Rękopisy czyste i wyraźne należy nadsyłać pod naszym adresem.
Do rękopisu powinno się dołączyć zamkniętą kopertę zaopatrzoną w god!o 
a zawierającą wewnątrz dokładny; adres autora. n3196

Wydawnictwo Dzt^f godowych SC.
Spółka z ograniczoną poręką

w Mi&oSowi« na Górnym Śląsku (Nikela! O.-S.)

Wskutek ran, odniesionych pod Lwowem roz­
siał się z tym iwiafem dnia 10. maja nasz szczery 
I nieodżałowany kolega ś. p.

Hasptownia Opae©wsw
iuro główna: Bydgoszcz, Tartaki: w Toruniu teiaf. 555, 
Dworcowa 2. tal 823. w Bydgoszczy „ 792.

Adres talegr.; Holzgrossłnadal, Bromberg. 
Polecamy we w'elk'ch Ilościach

drzewo okrągłe i rżnięte
w najlepszym wyborze. d9dć

Kupujemy lasy i okrągłe drzewo

mistrz malarski.
W Zmarłym Iracimy dobrego doradcę I nie­

strudzonego w pracy członka około rozwoju na­
szego towarzystwa jak I w oslalnim czasie tworzą­
cego się cechu. Pamięć Jego zachowamy I poza 
grobem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 14. bm. o go­
dzinie 4‘/3 od Przemienienia Pańskiego. zll754

Ogłoszenie!
Podaję się niniejszem do wiadomości, iż Urząd 

Rozdzielczy nie przyjmuje zgłoszeń ńa, zapotrzebo­
wanie papierosów i na nadesłane nie odpowiada 
W kwestji tej mogą się odbiorcy :”do4 dotychczaso­
wych dostawców udać, o ile ostatni zapasy jeszcze 
posiadają. v' *" nS382
Urząd Rozdzielczy przy Nacz. Radzie Lud.

każdej ilości aa gotówkę.

ofiaruje firma
J« Fessssta Warszewa, Zorawia 4-a.

Telefon 240-45. n3300

Starty sia fis« tę.
Karty na naftę na półrocze latowe, które wydawać będzie­

my 14. i 15. maja, zaopatrzone są w części środkowej w piec ze 
magistratu lob biara żywniościowego.

Karty, które pieczęci tej nie mają, są nieważne, handlarzom 
nie wolno ich przyjmować. — n 3368

Poznań, dnia 12. maja 1919.
Rsgistrat,

W poniedziałek, 12 maja, o godz. 10Ł/* wlecz, zasmal 
w Bogu po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony kil­
kakrotnie św. Sakramentami, mój najdroższy mąż. nasz 
kochany ojoieo, Btryj. teść i najczulszy dziaduś S. p.

Ssbrowslna Heytacja

0 W czwartek, dnia 15. bm | 
ra o godzinie 3 po południu z 
g sprzedawać fcędę w Bufeu | 
gj w hotelu ..Kronprinz“ z po- 1 
ä wodu przeprowadzki, a po- | 
|j lecenia pana v. S'.iichsrt | 
jg z Niewico, publicznie, naj- | 

więcej dającemu i za go- | 
jg tówkę następ, przedmioty: i 
U urządz. meblowe w stylu | 
g Ludwika XVI., urządzenie | 
K w stylu bidermajerows- j 
H. k'm. dobre sztychy, obra- | 
|| zy. szafę do rzeczy, krze- z 
U setka, stoły, umywalnie. >, 
d biurko, dobrze utrzymaną J 
H uprrąż z homą!em,(żóitą), | 
g ubiory i wiele innych przed--1 
9 miotów. cl 1221 i

Gustaw Joachim,
g zaprzysięż. licytator i rze- | 
S czoznawca. telefon 5478. | 
3 Odiazd z Poznania I43 i 
a w południe, wyjazd z Bu- t 
U kii 6!v wieczorem.

Przyłączenie na dworcu.

GOSPODAR.. WARZYWNE, KWIATOWE
poleca po cenach przystępnych n3238

taaasi« Siólb BshiCM-biiiosa „ZiarnfJ
WAKSSAV/Ä, Ptasia 2, róg Przechodniej,

Antoni Niewiada WYBOROWE
w G9 rokn żyoia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 6 po poŁ z Zakłada św. Józefa, o czem donosi 

w smutku pogrążona

rodakia.
Msza św. żałobna w piątek, 13 b. m. o godz. 6-ej 

w kościele farnym. ‘ 8 11814

Handlarzom starzyzny wolno znowu uprawiać haadel noszo­
ną odzieżą i bielizną. n3836

Poznań, dnia 6. maja 19W.
MAfiiSTBAT. Dom towarów

białych, hrótkich i «seSnismych, Jt©n?ekcj3 dsmsfcisj 
i męskiej, hagsetussy, irsewikócr, szkła i popcelanjf
z małym Spichlerzem i kamienicą (wielkie ubikacje) z powodu obtęois 
innnego przedsiębiorstwa do sprzedania. z 11308

A, Ges»son, SlrzeSno.
Przy wypowiedzeniu listów zastawnych Ziemstwa 

Poznańskiego z dnia 20. grudnia 1918 r. mylnie podano 
z dnia 26. grudnia 1918 r. wydrukowano w dodatku 
do No 81 Kurjera Poznańskiego z dnia 6. kwietnia 1919 r.. 
następujące nieczytelne numera które niniejszem jeszcze 
raz się wywołuje.

Przy powtórnie wywołanych numerach:
Ustęp 2. dłc 3l/2 % igen Pfandbriefe ohne 

buchstabeu
Serie XII po No 12992 następuje 14573,

„ XV „ 1898
Poznań, dnia 7. maja 1919 2608

Dyrekcja Ziemstwa Poznańskiego,
n 3340 L O S S O w

Lokomobile
przewoźne i stałe od 10 do 50 koni siły, używaną 
lecz gruntownie wyporządzone polecają di 174

8. SaanliM 1 Są. fabryka maszyn, Pies«».'
W poniedziałek, dnia 12. maja o godz. 6. 

rano zasnęła w Bogu, po krótkich, Jęcz cięż­
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami, moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza siostra, bratanka, synowa, szwagierka 
i kuzynka ś. p. zii752

z Mańczaków
DZIERŻAWA

We wtorek, dnia 20, maja, o godz. II.
wedle nowego czasu \

na probostwie w Środzie wydzierżawione będą drogf| 
licytacji od 1. lipca t r. na 12 lat role proboszczowski«
l/Folwas*S< Topola pod Środą |

142 ha., 17 a. 90 qm. (Grundsteuetreinerlrag 782.83Tal.) 
w całości ze świeżo wyrestaurowanymi budynkami
2. 500 mórg w parcelach!

la, 56 mórg, 12 prętów kwadratowych !
Ila. 70 „ 88 „

Zofji Łukaszewska Lieytseia dobrowolna
odbędzie się

w poniedziałek, 19. maja rb. 
w Jaworach, w powiecie go­
styńskim (ooczta i stacja kolejowa 
Borek) z cowodu oddania dzierżawy. 

Wyprzedać się ma:
a) inwentarz martwy, jak plagi, 

brony, grubery, dryłowniki, 
radia, siewni ki. wałki, żni­
wiarki, wozy robocze, bryczki, 
sanki, crabie konne, młocarnia 
kompletna, sieczkarnia, śru- 
towuiki. młynki tryjory i t d.

b) z żywego inwentarza: ogier, 
2 fornalki, koń, źrebaki jedno- 
i dwuletnio, stadnik rasy ol­
denburskiej, 5 krów wysoko- 
oieinycb, 7 jałowio i 4 woły 
roboczo (2 pary'.

Wszystko w dobrym .-tanie. Bliż­
szych szczeeótów udzieli 
1972 Dzierżawca.

w 25. roku życia.
Pogrzen odbędzie się w czwartek, 15. bm. 

o godz. 5. po poiud. z Zakładu Przemienienia 
Pańskiego na nowy cmentarz farny przy uL 
Bukowskiej, o czem donoszą

w ciężkim smutku nieutuleni
mąż, rodzice i rodzina.

Poznań, dnia 13. maja 1919.

Z polecenia Urzędu Zbożowego tow. z. o. p. w Poz­
naniu, sprzedawać będę w środę, 14. maja o godzinie 10*/, 
przed południem, w Spichlerzu firmy Hermann Berle k, 
publicznie, najwięcej dającemu i za gotówkę około lb,000 
(szesnaście tysięcy) centnarów łubinu w różnych odcinkach, 
podług wielkości i gatunków złożonych ilości, na rachu­
nek właściciela. Bliższe szczegóły na miejscu.

Mający chęć kupna muszą złożyć pr:ed licytacją kau­
cję licytacyjną od 2.000 mk. począwszy, i mnie na miejscu. 

Sfaiegelke^g, komornik sądowy w Poznaniu.
Aleje Marcinkowskiego Nr. 25, III. d 1215

W dzień imienin mej naidroższep najukochańszej 
i nigdy niezapomnianej siostry i szwagierki ś. p.

Zofjś Bss-gtiańsgldej
oprawi się w czwartek, dnia 15. b. m. o godzinie 8, rano
EKlsza św« żałobna

w kośstiele św. Marcina. — , O czem donoszą wszystkim 
Krowaym i Znajomym i Jej Życzliwym strapieni

Ludwik i Helena Fiwaiańsoy. 
«11888 ulica Gorzka 19.

2 mk.
tylko tępicielem owadów Berg’a Sleasfaai 5. ś li, do osiągnięcia. 
Terasz najiejjs»^ czas do twyniazcjzsiitia sarodiłu. 
11 ntek zdumiewataoy, nadzwyczaj na łatwość użycia Prawnia za- 
htizeżooy. — Liczna podziękowań'». Paczka podwójna 2.— mk.

wystarczy na 1—3 pości i tyleż łóżek. n30(0 
Scrzedai: w dróg ccntr. Czepczynskiego, Staiy Eynek nr. 8.

1 w drag. „Wiktnrja" Pur»ch’a ulica Teatralna nr. 6. 
Kto nadeśle 2.40 mk. ntzez poczt, konto czek. Berlin 312S6 otrzyma 
nraesyłkę fr. z firmy Herm A. Groesel, Berlin, Kftnigrratzorstr. 49

Plan parceli oraz warunki dzierżawy wyłoi' 
są w biurze parafialnym na probostwie w Środzie 
dziennic od 9 do 12 przed południem. 4 J

Środa, dnia 6. 5. 1919. - 0^

Dozór kościelny. ®
X. Meissner.

rtilBUGiii óiiióU^
Siupo atręeseń — s-o».2ian
M. KRANZ, nl. Rycerska2. zitfiUO

ł *tóad«in i «donicami Nowel Drukarni Pohkiei G. m. b. H. ĆL x o. oA tv Poznaniu. Druk na maszynie rotacyiaeL. Redaktor odoowiedziałaś. Stanisław Jawoc»ki*.
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